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O PRACY O JĘD RZEJU  ŚNIADECKIM  W NIEM IECKIM  CZASOPISM IE

Czasopismo „Z eitschrift fü r G eschichte der N aturw issenschaften , Technik und 
M edizin”, wychodzące w  1960 r., zdążyło już zająć pow ażną pozycję w  św iato­
w ej lite ra tu rze  w  zak resie  h isto rii nauk i. K w arta ln ik  te n  wychodził w  B erlin ie pod 
red ak c ją  G erharda H ariga  i A leksandra  M ettego przy w spółudziale m iędzynaro­
dowego kolegium  uczonych: J. D. B erna la  (Londyn), N. A. F igurow skiego. (Mo­
skw a), J. K ofana  (Praga), J. M atouśeka (Ołomuniec), M. T eicha (Praga).

W pierw szych czterech zeszytach z 1960 r. n a  szczególną uw agę zasługują 
rozpraw y: J. B. L am arck jako tw órca teorii rozw oju  (W. Rothm ałer), A. H u m ­
boldt — przyrodn ik  n iem ieckiego hum anizm u  (G. Harig), K epler i  wstąp Osiand^a 
do dzieła K opern ika  (G. H arig), Teoria flogistonow a E. G. S tah la  (I. Strube), O pra­
cach M. W. Łom onosow a w  dziedzinie chem ii teoretycznej (N. A. F igurow ski). 
U w agę h istoryków  m edycyny zw rócił a rty k u ł Z historii rentgenologii na W ęgrzech  
(B. Bugyi), zaś h isto ryków  technik i — O sporządzaniu sztucznych  barw ników  
w  X IX  w. (F. WelSch) i W ynalezienie m aszyn  przędzalniczych pod koniec X V II I  w . 
(M. K em ter).

Czasopismo zaw iera rów nież dział k ron ik i o raz recenzji w ybranych  pozycji 
w  histo rii n au k i w  ska li św iatow ej. W śród nich w  nrze 4/1960 zna jdu je  się (s. 133— 
134) recenzja polskiej p racy  Leona Szyfm ana o Jęd rze ju  Ś n iad eck im 1. O za in te re­
sow aniach niem ieckiego św iata naukow ego tym  w ybitnym  filozofem i p rzyrodni­
kiem  świadczyły ongiś dw a przek łady  jego Teorii jestestw  organicznych  (z la t  
1810 i  1821), obecnie zaś p rzychylna dla polskiego au to ra  p racy  o nim  recenzja  
M auritza D ittricha. Recenzent w idzi w  te j p racy  „zapełnienie pow ażnej luk i w  h i­
s to rii biologii” i proponuje je j „rychły przek ład  n a  język niem iecki”. P odkreśla  
też  zasługę au tora , że „bardzo w nik liw ie opracow ał podstaw ow ą tezę Śniadeckie­
go o  jedności organizm u ze św iatem  zew nętrznym  i jego dążeniu  do pojm ow ania 
przyrody  w  sta łym  procesie ew olucji” (sic).

Również w  opracow aniu  innych poglądów  przyrodniczo-filozoficznych Śnia­
deckiego (stosunek do w italizm u, m aterialnośTć św iata) w yraża się recenzent z peł­
n ą  aprobatą, podzielając poglądy au to ra  książki.

J. Bb.

PHY SIS. ROCZNIK 1962

W num erze 1/1962 „Physis” znajdu jem y 4 artykuły . R osaria  Egidi pisze o  m a­
tem atyce, logice i  filozofii w  pracach  G ottloba Fregego (1848— 1925). Jest to p ie rw ­
sza  część większego stud ium . Z ajm u je  się w  niej rozw ojem  ideograficznego p ro ­
blem u w  dziele G. Fregego, tw órcy w spółczesnej logiki sym bolicznej, k tórego  
p ierw szą fazę tw orzy Ideografia: ta k  au to rk a  a rty k u łu  tłum aczy ty tu ł o ryginału  
B egriffschrift, eine der arithm etischen  nachgebildete Form elsprache des reinen  
Denkens. K siążka t a  ukazała się  w  H alle w  1879 r.; n ie  by ła w znaw iana, natom iast 
by ła tłum aczona w  części n a  angielski (Translations fro m  the philosophical w ritings  
o f Gotteob Frege. O xford 1952), a  w ybrane  fragm enty  są  rów nież zaW arte w  anto­
logii J. M. Bocheńskiego (Formale Logik. F re iburg  1956). A naliza te j pracy jest 
niezbędna d la , zrozum ienia rozw oju  m yśli freg iańsk iej, gdyż zna jdu ją  się w  niej 
teoretyczne założenia późniejszej filozofii a ry tm etyk i Fregego. A u to rka analizu je 
rów nież 4 inne  w ydane w  la tach  1879—1896 p race  Fregego, w iążące się z Ideogra* 
fią  i oddźwiękiem , jak i w yw ołała Ideografia  w  kołach naukow ych (m. in. z reCen­

1 Leon S z y f m a n ,  Jędrzej Śniadecki przyrodnik-filozo f, „K siążka i W iedza”, 
W arszaw a 1960, s. 345.
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zjam i K. Lassnitza, L. R abuse i E. Schrodera). A rtyku ł kończy b ib liografia  o ry ­
ginalnych p rac Fregego i tłum aczeń.

S tillm an  D rake w  12 części Pokłosia G alileusza  podaje dalsze no ty  b ib liogra­
ficzne. S tanow ią one uzupełnienie Bibliografia  G alileiana  i zaw ierają  18 pozycji. 
P oprzednie uzupełnienie zam ieścił D rake w  IV  części Pokłosia  (opublikow anej 
w  „Izis”, n r  4/1959).

C. D. O’M alley i H. W. M agoun W zw iązku z stu leciem  dzieła  D arw ina O po­
w staw aniu  ga tunków  piszą o  w czesnych pojęciach dotyczących antropom orfów . 
A rtyku ł zestaw ia opisy i łącznie z bogatą ikonografią  dzieli się n a  nas tęp u jące  
części: a) w kład -wczesnych podróżników , b) początki badań  w  Europie, c) wcześni 
system atycy.

a) Już  najw cześniejsze obserw acje podróżników  w ykazyw ały  tendenc je  do 
podkreślan ia  podobieństw a człow ieka i m ałp  człekokształtnych. H anno, żeglarz 
k artag iń sk i (ok. 500 r. p.n.e.) uw ażał goryle za  „dzikich ludzi”, podobnie ja k  tu ­
bylcy Jaw y nazyw ali o rangu tany  „leśnym i ludźm i” i  sądzili, że m ogą one m ówić. 
A utorzy cy tu ją  teksty : D uarte  Lopeza, podróżnika do Kongo z 1578 r., A ndrew  
B atte lla  z Południow ej A fryki i A ngoli (opublikow ane w  1625 r.), dalej te k s t 
G essnera z H istoria A n im a lium  (1554) z pierw szym  rysunk iem  m ałpy  cz łekokszta łt­
nej (aczkolwiek fantastycznym ) i tek sty  U lissesa Aldrovamdiego' (1645) i Jakuba  
de B ondta (1658).

b) Dalsze podobieństw a z człowiekiem , często fikcyjne (jak np. rzekom a lu- 
bieżność małp) były szeroko kom entow ane w  X V II w ieku w  zw iązku z im portem  
i hodow lą m ałp. Legendę o  lubieżności m ałp  rozw iał dopiero Tom asz Savage 
w  sw oim  opisie goryli z 1847 r, W te j części a rty k u łu  m am y teksty  M ikołaja  T ulpa 
(1640), Tom asza B artoliniego (1673— 1680), E dw arda Tysona (1699), G era rd a  Scotina 
(1738), k tó ry  pierw szy w prow adził doi języka angielskiego te rm in  „szym pans” (jak ­
kolw iek klasyczny opis te j m ałpy pochodzi od Tysona) i G eorge E dw ardsa  (1758).

c) Jeszcze w  X V III w ieku sądzono, że m ałpy  m a ją  zdolność mowy. B rak  
m ow y u m ałp  Rousseau tłum aczył nie sprzy ja jącym i okolicznościam i w  ich rozw o­
ju  (tu znajdu jem y przytoczony tekst). Lord  M onboddo (1773) sądził, że człowiek 
rozw inął m ow ę z konieczności, k tó ra  jeszcze u m ałp  nie zaistn iała . Dopiero- P e te r 
Cam per, anatom  holenderski, sekcjonując o ran g u tan a  w  1779 r. stw ierdził, że bu ­
dow a jego gard ła  uniem ożliw ia mowę. A utorzy p rzy tacza ją  teksty  ucznia L inneu- 
sza C hristiana H oppiusa (1764) i  Buffona. A rtyku ł kończy b ib liografía  licząca 25 
pozycji om aw ianych dzieł i  opracow ań.

Również arty k u ł Luigi Bellonfego z h isto rii m ikrobiologii Z łudna  m ikrogra fia  
i „animalcula” jest ilustrow anym  przeglądem  lite ra tu ry  X V II i X V III w ieku  doty­
czącej animalcula, jakby  m aleńkich  robaczków  obserw ow anych m ikroskopow o 
np. w  m leku i innych płynach organicznych. B łędne te  obserw acje były  spowodo­
w ane niedokładnością ówczesnej ap a ra tu ry  (vide a rty k u ł B. Zenobio w  „Physis” 
n r  2/1960).

Sylw etkę h isto ryka nauk i A ldo Mielego (ur. w  1879 r.), w  zw iązku z zarysem  
h isto rii nauk i w  A rgentynie, podaje w  języku hiszpańskim  José B abini. N um er 
zaw iera rów nież 5 recenzji w ydaw nictw  z zakresu  h isto rii m edycyny. P oza  tym  
znajdu jem y w iadom ość o u tw orzeniu  w  M ediolanie z końcem  1961 r. In s ty tu tu  
H isto rii Techniki: prezesem  In s ty tu tu  został prof. R enato  Teani (kierow nik In ­
s ty tu tu  A utom atyki).

O publikow any w  num erze drug im  arty k u ł Giorgio de S an tillany  A  propos  
reakcji an tynaukow ej je s t kom entarzem  do a rty k u łu  R. A. H orne’a o  P la ton ie  za­
mieszczonym w  „Physis” w  1961 r. (recenzow anym  już w  „K w arta ln ik u ”). A utor 
m a zastrzeżenia co do sform ułow ania R. A. H orne’a, że rea k c ja  „an tynaukow a” 
A teńczyków  p łynęła  z  ich niechęci do nauk i „zagranicznej”, tj .  jońsk iej. M yśl P la ­
tona  była nie ty lko  „antyfizyczna”, lecz zastępow ała fizykę Jończyków  kosm osem
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astroteologicznym , k tó ry  tkw ił w  astrologii stoików. W ten  sposób obserw ujem y 
stopniow y pow rót greckiej m yśli do najstarszych  w ierzeń filozoficznych, usuw a­
jący  n aw et e lem en t p itagorejsk i (do pewnego czasu obecny u  P latona) i s tw arza­
jący  nieprzekraczalną przepaść m iędzy filozofią i tym  co nazyw am y nauką. Ja k  
w idzim y, S an tillan a  w  kry tyce P la to n a  idzie znacznie dalej aniżeli Horne.

Francis M addison opisuje (w języku angielskim ) astro lab ium  sferyczne 
z XV w ieku, załączając 4 fo tografie tego instrum entu . Je s t to  unikalny egzem­
p la rz  nabyty  n a  aukc ji w  L ondynie 2 6 II 1962 przez M uzeum  H istorii N auk 
w  Oksfordzie. A&trolabium je s t sygnow ane „P raca M ûsy” r . 885 (=  1480/1). A utor 
in stru m en tu  M úsa był dotychczas nieznany. A stro lab ia sferyczne nigdy nie były 
ta k  rozpow szechnione jak  p lanisferyczne; znane były  one ty lko  raczej z ręko ­
piśm iennych źródeł, zw łaszcza au torów  arabskich  i z Libros del saber (1276/7) 
A lfonsa el Sabio z K asty lii. A utor p rzytacza obszerną lite ra tu rę  przedm iotu.

Silvio A. Bedini za jm u je  się (w ogłoszonym po angielsku artykule) X V II-w iecz- 
nym  anonim ow ym  w łoskim  rękopisem  z B iblioteki U niw ersyteckiej w  Bolonii, 
trak tu jący m  o  w yrob ie ośm iokątnych drew nianych  tu b  teleskopowych. Bedini do­
chodzi do  w niosku, że au torem  tego rękopisu je st G iuseppe Cam pani, znany w y­
tw ó rc a  in strum en tów  naukow ych w  Rzym ie w  II połow ie X V II w . W niosek ten  
w yprow adza porów nując opis z zachow anym i teleskopam i Cam paniego i z podo­
bieństw a p ism a rękopisu  z rękopiśm iennym i in strukcjam i użycia teleskopu na 
jednym / z in strum en tów  Cam paniego. A rtyku ł ilu s tru ją  3 fo tografie teleskopów  
C am paniego z la t 1688 i 1700; prócz tego dołączona jest bibliografia licząca 
17 pozycji.

A dam  W andruszka (z Kolonii) pisze o  niespodziew anej chorobie i śm ierci ce­
sarza  Leopolda II, W ielkiego K sięcia Toskanii w  la tach 1765—1790, zwanego 
w e  W łoszech P ię tro  Leopoldo II. Jego  nag ła śm ierć w  1792 r. w  w ieku la t 45 była 
u w ażana przez w ielu  współczesnych za k a tastro fę  polityczną d la  m onarchii 
austriack ie j, a naw et całej Europy i w zbudziła w iele kom entarzy . Podejrzew ano 
o truc ie  lub  nadużycie afrodyzjaków  sporządzanych przez niego samego. A utor, 
badając w spółczesne źródła dochodzi do przekonania, że praw dopodobnie przy­
czyną śm ierci było  zapalenie płuc, jednakże n ie  w yklucza zapalen ia otrzew nej. 
W  obydw u przypadkach nieodpow iednie było  przede w szystkim  leczenie (m. in.
4 upusty  k rw i w  ciągu trzech, dni).

W doniesieniach znajdu jących  się w  tym  num erze A. G. A rrigh i pub liku je  
tr z y  listy  z  1738 r.: Guido G randiego (1671—1752), Tom asza Nardicaiego (1679—1766) 
i  E ustachio M anfrediego (1674— 1739) dotyczące tra k ta tu  astronom icznego M anfredie- 
go De G nom one M eridiano Bonosiensi (Bononiae 1736). A. Righini pisze o  trad y c ji 
astronom icznej florenckiej i obserw atorium  w  A rcetri. A rtyku ł je s t obficie ilu ­
s trow any  fo tografiam i zabytków  astronom icznych F lorencji. T ullio  Tombo pisze
0 stosow aniu k w ad ra tu  gwiezdnego- (nocturlabium ) w  żeglarstw ie XVI i XV II w.
1 ten  artyku ł m a liczne illistracje.

N um er zam yka nekrolog L eonarda 01s(chki 1885— 1962 (syna znanego w ydaw ­
cy Leo S. Olschki), em erytow anego profesora filologii rom ańskiej w  H eidelbergu, 
k tó ry  w  czasie rządów  hitlerow skich m usiał em igrować. W 1953 r. un iw ersy te t 
heidelbersk i przyw rócił m u p raw a  em erytow anego profesora. N astępnie zn a jd u je ­
m y nekrolog geografa i h isto ryka nauki (h istoria geografii i kartografii) Roberto 
A lm agii (1884— 1962), au to ra  pomad 500 p rac z w yżej w ym ienionych dziedzin.

Dział recenzji obe jm u je  6 pozycji m. in. w  dość krytycznym  tonie u trzym aną 
recenzję p ió ra  B. Rochota książki A. K oyré La révo lu tion  astronomique-Copernic, 
K ep ler , Borelli. P aris  1961.

W num erze trzecim  opublikow ano obszerny arty k u ł w  języku francuskim  
H e n ri C otarda P itagorejczycy i Zenon  z  Elei; au to r rozw aża w  nim  argum enty
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Z enona przeciw ko ruchow i i przeciw ko m nogości w  św ietle tw ierdzeń  p itago re j- 
czyków, filozofii B erkeleya, m a la rs tw a  Z euksisa i p rzykładów  z dziedziny k u ltu ry  
fizycznej. P odkreśla  znaczenie Zenona w  h isto rii filozofii m ateria listycznej.

Silvio A. Bedini relacjonu je dane z dokum entów  znalezionych w  B ibliotece 
K om unalnej w  A nkonie, k tó re  dotyczą kon stru k cji zegarów  publicznych w  A nko- 
nie, L oreto  i C ivitanova. A utor postu lu je poszukiw ania podobnych dokum entów  
w  lokalnych arch iw ach  innych k ra jó w  europejskich , sądząc, że m ogą one w nieść 
w iele nowego do  h isto rii sz tuk i m ierzenia czasu. Z dokum entów  ankońskich do­
w iadujem y się m. in., że A nkona m iała zegar publiczny już w  X IV  w ieku. A rty ­
k u ł ilu s tru je  fo tografia  fasady bazyliki w  Loreto z dw om a ta rczam i zegarów  
w skazujących czas w łoski i czas astronom iczny.

A rtyku ł zm arłego w  1950 r. profesora E. E. S. F ranca (uzupełniony przez 
A nnie Fraenkel) dotyczy podróży A ndrea V esaliusa d o  Ziem i Ś w iętej w  1564 r. 
Rozw ażane są tu  n iew yjaśn ione m otyw y te j podróży, p rzy  czym w ątp ić raczej 
należy w  powody n a tu ry  relig ijnej. N iektórzy b iografow ie sądzili, iż była to  po­
k u ta  nałożona przez inkw izycję (Vesalius p rzebyw ał wówczas n a  dw orze F ilipa  II) 
za sekcjonow anie rzekom o zm arłego, u k tó rego  b iło  jeszcze serce po o tw arc iu  cia­
ła. Powodem  podróży m ogła jednak  być raczej ciekawość naukowa,, poznanie 
w schodnich roślin  i leków  lub itakże chęć w yjazdu z H iszpanii pod tak im  pozorem . 
V esalius udał się w  podróż z W enecji, zwiedził Jerozolim ę (co po tw ierdzają  źródła), 
a  w  pow ro tnej drodze zm arł i został pochow any w  Zante.

W obszernym  artyku le  P ietro  F ranceschini za jm uje  się w łoskim  histologiem  
G iuli Bizzozero (1846— 1901), odnow icielem  w łoskiej m edycyny, zacofanej w  po­
łowie X IX  w ieku w  stosunku do innych k ra jó w  europejskich. Bizzozero, g arib a ld - 
czyk w  1866 r., k ierow ał k a ted rą  patologii ogólnej na un iw ersy tecie tu ryńsk im , w y­
chow ał grono znakom itych uczniów. Założył w  1878 r. „A rchivio p e r le  Scienze 
M ediche”, zajm ow ał się p ro filak tyką antym alaryczną i  przeciw gruźliczą. N ajw ięk­
szą jego zasługą naukow ą były badan ia  nad tk a n k ą  łączną i tym  głów nie za j­
m u je  się au to r a rtyku łu , ilustrow anego rep rodukcjam i rysunków  histologicznych 
z dzieł Bizzozera i fo tografią tego uczonego.

K rótk ie doniesienia i no ta tk i tego n u m eru  zaw ierają  korespondencję m iędzy 
Tom aszem  N arduccim  z L ukki a m atem atykiem  Guiido G randim  dotyczącą p roble­
m ów  geom etrycznych i zaw iadom ienie o  przygotow yw aniu  przez H. B. A delm aną 
z Cornell U niversity  w  Ithace kom pletnej edycji lis tów  M. Malpighiego.

O statn i (4) i najobszerniejszy  num er „Physis” z 1962 r. przynosi 64-stronicow y 
ilustrow any  arty k u ł E v erta  M. B ru insa (w języku  angielskim ) o  starobabilońsk iej 
m atem atyce. A utor po  dokładnych badaniach pop raw ia  n iek tó re b łędne odczytania 
tekstów  z tabliczek klinow ych i ukazu je  w pływ  nauk i babilońskiej na m yśl 
Euklidesa.

S tillm an  D rake w  13 części Pokłosia G alileusza  (num eracja ta  nie je s t do­
k ładna, gdyż dw ie części te j pracy  ukazały  się  w  „Isis”) ogłasza n ie  opublikow any 
dotychczas szkic lis tu  G alileusza do rządu  w eneckiego o  te leskopie i wczesne no­
ta tk i z 1610 r. dotyczące obserw acji księżyców  Jowisza.

Clelia P ighetti om aw ia X V II-w ieczne teorie  m ożliwości życia na innych p la­
netach, pow stałe pod w pływ em  K opern ika i odkryć geograficznych. G łów ną u w a­
gę pośw ięca spekulatyw nem u dziełku C hris tiana  H uygensa Kosm otheoros, k tó re  
ogłoszone w  H adze w  1698 r. cieszyło się rozgłosem  i m iało liczne przekłady. 
Huygens m ianow icie na podstaw ie koncepcji kopernikow skiej w yszedł z założe­
nia, że na innych p lanetach są  podobne w aru n k i życia jak  n a  ziemi: tych  m iesz­
kańców  ochrzcił ogólną nazw ą planeticoli i z dużą fan taz ją  opisał.

W nowo w prow adzonym  w  czasopiśm ie dziale Profile uczonych  um ieszczono 
w ykład  o G alileuszu — astronom ie p ió ra  G uglielm o Righiniego; znajdu jem y tu  fo to­
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grafie p rzyrządów  G alileusza, jego m ieszkania w  V illa delle  Selve i  reprodukcje 
stro n  ty tu łow ych jego n iek tórych  dzieł. W. W. T ichom irow  zamieszcza ogłoszony 
w  języku  angielskim  życiorys m ineraloga i geologa rosyjskiego, k tó ry  zajm ow ał 
się także h isto rią  n au k i — W łodzim ierza Iw anow icza W iernadskiego (1863—1945), 
w  stu lec ie  jego urodzin.

W dziale doniesień A lpinolo N atucci pub liku je  n o ta tk i bibliograficzne doty­
czące w k ładu  P la to n a  i A rysto telesa do m atem atyk i greckiej: P la to n a  dotyczą 
34 pozycje w  różnych językach, A rysto telesa 21, p rzy  czym n iek tó re  pozycje są 
ad notow ane.

D ział recenzji liczy 5 pozycji, m iędzy innym i recenzję drugiego zeszytu 
Pitagorejeżyków  (Pitagorici. T estim onianze e fram m enti), w ydanego we F lorencji 
w  1962 r. przez M arię T im panaro-C ardini.

W no ta tkach  zapoznać się m ożna z dalszym  ciągiem  w spom nień o A. Corsi- 
nim : są to  k ró tk ie  p rzem ów ienia w ygłaszane n a  zakończenie kolokw ium  z hi­
sto rii nauk i Odrodzenie naukow e X V — X V II  w. w  Insty tuc ie  i M uzeum H istorii 
N auki w e F lorencji, w  czerwcu 1962 r.

S.


